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Wstępne zabiegi 

© kandydaturę na miasto Poznań i okrę- 
gl się już rozpoczęły. Ubiegłego piątku 
odbyło się posiedzenie Komitetu wybor- 

czego, na ktörem wybrano jako delega- 
tów do komitetu okręgowego pp. Choci- 
azewskiego, Lewandowskiego i Rzepe- 
oklego, a na zastępcę p. Dolackiego, da- 
lej przybrano na członków pp. Fr. Sta- 

zewskiego z Jerzyc 1 Jana Szymań- 
®Kego z Górczyna. 

Omawiano też sprawę kandydatów 
— polecano pp. Nowickiego, Sostńskie- 
$( mecenasa Trąmpczyńskiego, Mikla- 
SZywskiego, Filipowieza, Dobrego 1 In- 
nych. 

Z wymienionych wyżej kandyda- 
tów najodpowiedniejszym byłby pan 
Ürampezynski, niestety nie chce 
kindydowaé. 

Co do p. Nowicklego, gorąco 
% pewnej strony polecanego, mocno się 
Mm duch stłukł. 

Mieliśmy w tych dniach sposobność 
Włyszenia p. Nowiekiego — słuchaliśmy 
% uważnie i niestety nie nabraliśmy 
nants, aby pan N. miał potrzebne 

alifikacje na posła. Pan Nowicki przy- 
ten podobno słabo tylko włada języ- 
em niemieckim. 

Sprawę tę należałoby wyjaśnić. Kto 
Shee byś wybranym do niemieckiego 
Parlamentu, musi tym językiem władać 

, aby mógł w nim w danym razie 
Wygłosić mowę. Jest to warunek nie- 
zbędny. 

Każdy rozsądny wyborca przyznać 
% musi. 

ne ern RTT BD 

Jak wzmocnić niemczyznę 
w miastach ? 

Broszura radzcy regencyjnego, d-ra 
Kerra o „Polityce miejskiej na kresach 
Wschodnich", która domagała się rozcią- 
[ca planowej polityki kolonizacyjnej 
na miasta wielkopolskie, wywołała w 
ać niemieckiej szeroką dyskusję. W 

ach libsralno-żydowskich oburzono się 
Ma antysemityzm wybitnego hakatysty, 
Wyśledzono jej autora (broszura była a- 
Xonimows) i zmuszono rząd do przenie- 
Genie go w głąb Niemiec. Apelowanle 
#0 pomocy skarbu o popleranlu niem- 
SZyzny jest tak popularne, że odnośne 
syg dra Herra zyskały sobie u- 

nie. 
W radykalnym żydowskim „Berl. 

Pagebl.« ukazały się w tych dniach ar- 
Ykuty, rozpatrujące wnioski wymienlo- 
lego autora. Niewiele spodziewa się 
zimienny współpracownik powyższego 

zlennika po stosownem otaczaniu mia- 
Steozek polskich koloniami niemieckiemi, 
przytaczając, jako dowód, miasteczko 
aszków, które, pomimo usilnych sta- 

‚ran komisji kolonizacyjnej, pozostało 
jbrawie czysto polskie. Dr. Herr propo- 
jauje, ażeby komisja nabywała place w 
|miastach i odstępowała je Niemcom. Ten 
|środek wywołałby tylko — jak w walce 
je ziemię — wzrost spekulacyjny cen 
| placów, które są nadmiernie wysokle, i 

, 

spowodowałby częste zmiany własności 
niemieckiej. Również niepraktyczny jest 
projekt zcentralizowanla w jeden zwia- 
zek wszystkich niemieckich towarzystw 
spółdzielczych rozmaitego typu i różnych 
celów stowarzyszeń kredytowych, 
handlowych, budowlanych, parcelacyj- 
nych. Zwiazek polski obejmuje wszyst- 
kłe typy stowarzyszeń dlatego, — jak 
twierdzi „B. Tgbl.* — że rząd niemiecki 
nie udzieliłby pozwolenia na powstanie dru- 
glego związku polskiego. Herr pragnął- 
by, ażeby Zwigzek załatwiał kupno 1 
sprzedaż materjałów surowych i artyku- 
łów spożywczych w celu ograniczenia 
drobnych pośredników, którzy, zwłasz- 
cza żydzi, z uwagi na polską klientele, 
nie są żywiołem politycznie pewnym. 
Antor artykułów, broniąc żydów, oskar- 
2a z kolei urzędników o kupowanie u 
Polaków, wskazując, że np. w Gnieźnie 
i Ostrowie, pomimo naplywu urzędni 
ków, wojskowych i kolonistów, wzrosła 
Hczba rzemieślników Polaków, a zmniej- 
szyła się liczba Niemców. Zwalcza on 
sąd o nieudolności konkurencyjnej rze- 
mieślników oraz kupców niemieckich 
w porównaniu z Polakami: nie są oni 
tylko zdolni do sprzecznego z naturą 
niemiecką słowiańskiego podchlebiania 
się, Zadne proponowane egzaminy, 
stwierdzające uzdolnienie fachowe, nie 
pomogą rzemieślałkom niemieckim, jeże- 
H nie poprą ich solidarnie urzędnicy nie- 
mieccy. 

„Berl. Tageblatt* domaga się nato- 
miast przypływu kapitałów rządowych 
do miast w formie pożyczek na dalsze 
miejsca hypoteczne dla nebywajacych 
place 1 grunta. Założony z wielkiemi 
nadziejami w Poznaniu „Zakład kredy- 
towy dla niemieckich właścicieli domów 
w prowincjach poznańskiej i zachodnio- 
pruskiej* zawłódł. „Stowarzyszenie na- 
bywców placów na kresach wschodnich, 
popierane przez hakatystów, nie może 
rozwinąć szerszej dzlałalności, oczekując 
pomocy rządowej. Zoentralizowanie ma- 
łych spółek parcelacyjnych nie przynio- 
słoby pożytku, gdyż obecnie kierownicy 
pracują bezinteresownie, s sami jako u- 
dzialowey zainteresowani są w powodze- 
niu spółek. Ale { tu na dalszych miej- 
scach hipotecznych powinny być uloko- 
wane pożyczki rządowe. 

Komisja, sprowadzając rzemieślników 
niemieckich, powinna dawać zajęcie już 
przy urządzaniu kolonji ; skarb powinien 
natychmiast wypłacać im należności, 
władze powinny oddawać robety nie 
tym, którzy stawiają najdogodniejsze wa- 
runki. 

W sprawach gospodarczych hakaty- 
ści powinni zasięgać opinii u żydowskich 
kapitalistów, którzy teraz wobec warun- 
ków miejscowych wynoszą się do Berli- 
na I na zachód Niemiec wywożą swe 
kapitały z uboglego wschodu. Walka 
toczy się przedewszystkiem na pola go- 
spodarczem, rozstrzyga sila kapitału, 
Niemcy więc nie powinni odtrącać ka- 
pitalistów żydowskich, lecz starać się o 
pozyskanie ich dla idei narodowej nie- 
mieckiej. 

I antysemitom i żydom chodzi jed- 
nakowo o deszcz złota z kasy państwo- 
wej. 
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Polski kongres narodowy 
w Waszyngtonie. 

Polski związek narodowy, którego 
wydział urzęduje w Chicago, będąc naj- 
większą i najliczniejszą organizacją Po- 
laków w Stanach Zjednoczonych, uchwa- 
Hł na ostatniem swojem 17 walnem zgro- 
madzeniu, ażeby w maju r. 1910 urzą- 
dzić w Waszyngtonie, stolicy Stanów 
Zjednoczonych, pierwszy polski kongres 
narodowy. Czas 1 miejsce sq do tego naj- 
odpowiedniejsze, gdyż dnia 3 maja roku 
1910 odbędzie się w Waszyngtonie uro- 
czystość odsłonięcia pomników Kościusz- 
ki i Pułaskiego. 

Kongres polski, na który otrzymał 
zaproszenie prezydent Stanów Zjedno- 
czonych, W. H. Taft, obradować będzie 
w dniach od 4 do 7 maja włącznie, to 
jest przez 4 dni. Program obrad kon- 
gresu jest bardzo obszerny. Na posle- 
dzeniu ogólnem po zagajeniu w języku 
polskim, a następnie angielskim, nastąpi 
odczytanie 3 referatów w języku angiel- 
skim, a mianowicie : 

1) Rzut oka na historję polską do 
r. 1795 — dr. Henryk E. Kalusowski. 

2) Życie Polski w okresie porozbio- 
rowym 1 wykazanie wysokości jej kul- 
tury i pracy cywilizacyjnej na równi z 
inneml narodami — dr. Kazimierz Zu- 
rawski. 

3) Prawa narodu polskiego, oparte 
na dziejowych 1 cywilizacyjnych zaslu- 
gach, do samoistnego bytu politycznego 
— P. M. Heliński. 

Obrady szczegółowe, wyłącznie w 
języku polskim, toczyć sig będą w 5 sek- 
cjach. I tak sekcja pierwsza, polityczna 
będzie mieć następujące referaty : 

1) Postulaty polityki narodowej na 
przyszłość — Roman Dmowski. 

2) Polityczne położenie Polski w cza- 
sie obecnym — Aleksander Swiętochow- 
ski. 

3) Stosunek wychodźtwa do życia 
politycznego Narodu Polskiego — To- 
masz Siemiradzki. 

Sekcja II, ekonomiczna, 
3 referaty: 

1) Położenie ekonomiczne Polski — 
Marcin Biedermann. 

2) Postulaty polityki ekonomicznej 
Narodu Polskiego — Dr. Z. Gargas. 

3) Postulaty ekonomiczne dla wy- 
chodźtwa Polskiego w Ameryce — Jan 
E. Smulskl. 

Sekcja II, oświatowa, 
5 referatów: 

1) O szkolnictwie pod zaborem pru- 
skim — Józef Chociszewski. 

2) O szkolnictwie pod zaborem ro- 
syjskim — X. Jan Gralewski. 

8) O szkolnictwie pod zaborem au- 
strjackim — Ernest Bandrowski. 

4) O szkolnictwie na wychodźtwie 
— Stan. Szwajkart. 

5) O szerzeniu oświaty niezależnie 

od szkoły urzędowej — Zygmunt Ba- 
licki. 

Sekcja IV, naukowa I sztuki 
polskiej, 10 referatów. 

1) Udział Polaków w nauce świata 

— Wł. M. Kozłowski. 
2) Kobieta polska w nauce — Mar- 

ja Konopnicka. 
3) Historja jako dźwignia wychowa- 

nia narodowego — Tadeusz Korzon. 
4) Jak należy wykładać młodzieży 

porozblorowe dzieje Polski — Bolesław 
Limanowski. - 

5) Literatura jako czynnik życia na- 
rodowego i politycznego — Aleksander 
Brueckner. 

6) Filozofia 
Struve. 

7) Malarstwo polskie — W. Kossak. 

8) Rzeźba polska — Antoni Popiel. 
9) Muzyka polska — Ign. Pade- 

rewski. 
10) Teatr polski — Lud. Sosnowski- 

Solski. 

Sekcja V, emigracyjna, 5 re- 
feratów. 

1) Emigracja europejska — Wacław 
Gasztowtt. 

2) Emigracja w Ameryce Północnej 
— Józef Gardulski. 

3) Emigracja w Brazylił 1 Argen- 

tynie — dr. Józef Siemiradzki. 

4) Emigracja w Rosji 1 Azji — 

Wacław Sieroszewski. a 
5) O potrzebie jedności organizacyj- 

nej dla Polaków w Ameryce — Romu- 

ald Piątkowski. 
Po wszelkie informacje zgłaszać słę 

należy pod adresem: „1406 —1408. DI- 

vision Str. Chicago III. (Związek naro- 

dowy polski). Press and Information 
Department of the Polish Nattional Al- 

Hance of the U. S. of. N. A.“ 
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Ojciec Sw. a katolicy niomieccy. 

W październiku roku zeszłego pisa- 

liśmy o znamiennym zatargu ostrowskie- 

go Towarzystwa Niemców-katolików a 

ostrowskim proboszczem X, Zborowskim, 

który nie mógł się zgodzić na to, aby 

podczas pogrzebów wykonywali śpiewy 

na cmentarzu członkowie niekatoliccy 

niemieckiego Tow. śpiewackiego, złożo- 

nego ze śpiewaków różnych wyznań. 
Wobec stanowczej odpowiedzi księ- 

dza pr. Zborowskiego wystosowali tutej- 

si niemieccy katolicy protest do X. bis- 

kupa Likowsklego, a gdy otrzymali od- 

mowną odpowiedź, dyrektor tutejszego 

gimnazjum dr. Klinke napisał do Naj- 

przewielebniejszego X. biskupa niesły- 

chany wprost list, w którym wywody 

jego nazwał „ungeheuerlich“ (okropne) 1 

X. biskupowi zarzucał „małe zrozumie- 

nie stosunków w parafil ostrowskiej tak 

że nie potrzeba nad tem dopiero słów 

tracić", „utrudnianie życia po katolicku*, 

„niepostępowanie w myśl wznioslego 

twórcy św. naszej religii". 

Jak czytamy w ostatnim numerze 
kościelnego dziennika urzędowego, spra- 

wa została zasadniczo rozstrzygnięta przez 

polska Henryk 
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Stolicę apostolską, która na zapytanie X. 
biskupa Likowskiego orzekła, że nie wol- 
no dopuszczać niekatolików do śpiewu 
na katolickich cmentarzach. 

To orzeczenie Ojca św. jest najlep- 
szą odpowiedzią na — grzecznie powle- 
dziawszy — śmiały list dyrektora dra. 
Klinkiego, a dia nas zarazem zadatkiem, 
że Stolica apostolska potępia stanowczo 
wysługiwanie się katolików niemieckich 
protestantom dążącym do lutrzenia i 
nlemezenia naszej dzielnicy za pomocą 
kościoła. „Gaz. Ostrowska*. 
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Stempel od kontraktów 
' dzierZawnych. 

Z dniem 1 stycznia 1910 zaczęła o- 
bowiazywa& nowa ustawa, podwyższają - 
ca znacznie stempel kontraktów przy 
dzlerZawach mieszkań, uchwalona dnia 
1 lipca 1909 r. 

Dotychczas wynosił stempel tych 
kontraktów */,, procent 1 rozpoczynał się 
przy dzłerżawie rocznej, przenoszącej 300 
marek. Ostęplowaniu podlegały tylko 
kontrakty piśmienne. 
stowną uważano za kontrakt piśmienny. 

Według nowej ustawy podlegają 
stemplowi nie tylko kontrakty piśmien- 
ne, ale także umowy ustne. Wolnemi 
od stempla są kontrakty, przy których 
komorne nie przewyższa sumy 360 ma- 
rek rocznie. Wysokość poszezególnych 
stempli, ułożona podług wysokości ko- 
mornego, przedstawia się jak następuje: 

Przy komornem od 360—400 marek 
rocznie wynosł stempel 1j,, od 100; od 
400—500 marek ?,, od 100; od 500 do 
1000 m. 4,9; od 1000—2000 m. 4h,; od 
2—3000 5,9; od 3—4000 4,,, od 4—5000 

To, od 5—6000 87, od 6—7000 4,,, od 
7—8000 1 od 100, od 8—9000 14),, od 
100, od 9—10000 14,5, od 10—11 000 
13,0, od 11—12 000 14|,,, od 12—13 000 

14,0, od 18—14000 14,,, od 14—16 000 
17,,, od 16—18 000 15,9, od 18—20 000 
19,, ponad 20000 marek rocznie 2 od 
sta 

Jeżeli kontrakt sle odnosi do lokali 
potrzebnych na cele przemysłowe lub 
zawodowe, natenczas 50 od sta komor- 
nege wolne są od stempla. Jeżeli w kon- 
trakcie jest mowa o lokalach przemysło- 
wych lub zawodowych, a oprócz tego 
także o innych, może powyższa zul2ka 
stempla nastąpić tylko wtenczas, jeżeli 
odnośne lokale w kontrakcie są ściśle 

' rozgraniozone i wyraźnie jako takie o- 
znaczone. 

_ Każdy właściciel kamienicy mus! pod 
koniec roku kalendarzowego wpisać kon- 
trakty, jakle w tym roku! obowięzywały, 
w osobny wykaz, zawierający wysokość 
komornego i wysokość poszczególnych 
opłat stemplowych. Wykaz ten musi 
wręczyć odnośnemu urzędnikowi celne- 
mu najpóźniej do końca stycznia, równo- 
cześnie z opłatą stempla. 

Kto płaci stempeł, właściciel domu, 
czy najmający mieszkanie, czy też każdy 
z nich połowę, tego ustawa nile przepl- 
suje. Paragraf 12 ustawy stemplowo- 
podatkowej powłada tylko, że za opłatę 
stempla odpowiadają wszyscy podpisują- 
cy kontrakt. Z rozpraw sejmowych na- 
tomiast wynika, że jedynie najmujący 
mieszkanie powinien opłacać stempel. 
Oczywiście każdy najmujący mieszkanie 
może się z gospodarzem ułożyć co do 

-. opłaty stempla i odnośną wzmiankę wpi- 
STA 

Także umowę li- 

sać do kontraktu. Według dotychczaso- 
wej "praktyki ponosili kontrahenci kosz- 
ta stemplowe w równych częściach. 

En rn 

* Walne zebranie roczne 
Towarzystwa wydawców polskich odbe- 
dzie się w Poznaniu, w niedzielę, dnia 
16 stycznia o godz. 4 po południu w re- 
dakcji „Dziennika Poznańskiego*. 

Porządek obrad : 
1) Zagajenie i wybór przewodniczą- 

cego. 2) Sprawozdanie sekretarza 1 skarb- 
nika. 3) Komunikaty zarządu. 4) Spra- 
wa niestosowania słę członków do ustaw 
Towarzystwa. 5) Wnłosek Towarzystwa 
dziennikarzy i literatów na Rzeszę nie- 
miecką o popieranie przez Towarzystwo 
wydawców kasy emerytalnej Towarzy- 
stwa dziennikarzy. 6. Wybór członków 
zarządu. 7. Wnioski. 

X. Wawrzyniak, przewodniczący. 
Roman Leitgeber, sekretarz. 
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Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Król pruski otworzył 

we wtorek w poludnie sesję sejmową, 
odczytując na błałej sali zamku berliń- 
sklego mowę od tronu. W mowie od 
tronu zaznaczył król, że rok bieżący 
zakończy słę niedoborem, lecz na pokry- 
cle tegoż nie przewiduje słę podwyższe- 
nia podatków. — Na rozprzestrzenienie 
1 lepsze zaopatrzenie dróg koleji pań- 
stwowych, jako też na subwencje dla 
koleji drugorzędnych potrzebne będą 
znaczniejsze sumy. — W mowie trono- 
wej przewidziana jest ustawa, mająca 
zaprowadzić szkoły uzupełniają- 
ce dla Pomorza, Sląska i Westfaljl. .O- 
gólnie spodziewano słę bliższego okre- 
ślenia zamierzonej reformy wyborczej, 
pod tym jednak względem nie ma żad- 
nych wskazówek. Rozczarowanie w ko- 
łach liberalnych wielkie. 

' — Pruska Izba Panów. Plerwsze 
posiedzenie zagaił o godzinie 3,15 mar- 
szałek dawnlejszy baron Manteuffel. Na 
wniosek ks. Hatzfeldta, wybrano prezy- 
djum dotychczasowe przez aklamacją. 
Następne posiedzenie odbędzie się w 
środę, dnia 12 bm. o godzinie 2 po po- 
łudniu. 

— (Z parlamentu niemieckiego.) Se- 
sją parlamentu otworzył w miejsce cho- 
rego marszałka Stolberga, wicemarszałek | 
Spahn. Wicemarszaiek oznajmił, że po- 

łączenia trzech niemieckich stronnictw 
wolnomyślnych w jedną organizacją. Re- 
feraty wygłosili posłowie Haussmann I 
Payer. Pierwszy mówił o polityce we- 
wnętrznej Rzeszy niemłeskiej, drugi o 
akcji zjednoczenia stronnictw. 
gorąco przemawiał za przystąpieniem do 
tworzącej sie wielkiej partji wolnomyśl- 
nej, usiłując wykazać, że program w ni- 
czem nie sprzeciwia sig rzetelnym prze- 
konaniom demokratycznym. W dyskusji 
tylko jeden mówca, Kohler, wystąpił 
przeciw połączeniu się w jedno stronni- 
ctwo 1 ostro krytykował ogłoszony pro- 
gram jako wsteczne dzieło berlińskiego 
pseudoliberalizmu. Mimo to znaczną 
większością głosów przyjęto rezolucją, 
oświadczającą się za połączeniem grup 
wolnomyślnych aprobującą zasady pro- 
gramu. 

Anglja. Londyn. Dotychczasowe 
wyniki agitacji przedwyborczej zdają się 
potwierdzać, że zwycięży stronnictwo 
liberalne nieznaczną większością głosów. 
Większość ta nie wyjdzie poza 8 do 12 
głosów, skutkiem czego gabinet liberal- 
ny ustąpi, gdyż z tak znikomą większo- 
ścią nikt nie zechce rządzić i będą roz- 
pisane nowe wybory. 

Hiszpanja. Paryskie wydanie 
dziennika „New York Herald“ donosi, 
Że w porcie Santander władze hiszpan- 
skie przytrzymały okręt angielski z a- 
municją 1 bronią dla karlistów. Władze 
hiszpańskie nie ośmieliły sig przedsię- 
wzłąć aresztowań, wezwały tylko załogę, 
by wraz z okrętom opuściła port. Wo- 
góle przemycanie broni i amunicji dla 
karlistów przez morze i góry Pirenejskie , 
jest w ostatnich rafesiącach na porządku 
dziennym. — Zdaje sie, że Don Jaime 
organizuje powstanie przeciw królowi 
Alfonsowi XIII. 

Subhasty w styczniu. 
Dnia 17 na sądzie w Jarocinie o 

godzinie 10 obsada zapisana Antonin nr. 
63, kramarza Szymona Waśkowiaka, w 

| obszarze 1,50,00 ha., z czystym docho- 
dem 4,66 tal. 

Dnia 17 na sądzłe w Trzemesznie o 
godzinie 9 majętność kapitalisty Stani- 
sława 1 Marji z Kozubskich, Bętkowskich 
zapisana Buchfelde, powiat Mogileński, a) 
nr. 3, posiadłość w obszarze 122,46,97 
ha., oszacowana do podatku budowlane- 
go na 453 mk., b) nr. 15, ogród w ob- 
szarze 0,47,43 ha., oszacowany do poda- 

seł do parlamentu p. Chrzamowski | tku budowlanego na 24 m. 

złożył mandat z miasta Poznania. — W 
dalszym ciągu posiedzenia omawiano in- 
terpelację w sprawie konstytucji w Me- 
klemburgji. Zamierzonem jest też po- 
pieranie kolonizacji wewnętrznej 
i tworzenie dóbr rentowych. Mają też 
być obmyślone sposoby przeciw podwöj- 
nym opodatkowaniom w państwach 
rzeszy. Zapowiedzianą jest dalej r efor- 
ma administracji wewnętrz- 
nej — a wreszcie ma sejm się zająć 
przedwstępnemi przygotowaniami do 
zmiany systemn wyborczego 
w Prusach. Odpowiedni projekt przed- 
łożonym będzie sejmowi w najbliższym 
czasie. 
od tronu. 

— Zjazd niemieckiej partji ludowej 
(poładniowo-niemieckich demokratów) od- 
był się w Stutgarcie, specjalnie celem 
zajęcia stanowiska wobec programu po- 

Powieść 

z ezasów rewolucji francuskiej. 
m nn - 

(Ciąg dalszy.) 

ROZDZIAŁX. 

Coursegol. 
Około północy wrócił Coursegol. 

Wedle swego zwyczaju przeszedł, nie 
zatrzymując się, przez ganek parterowy, 
aby udać się do swego pokoju na ple- 
trze, gdy wtem ktoś na niego zawołał. 
Poznał, że to głos VWauquelasa i że głos 

„ ten wychodził z pokoju Dolores. Zdztwło- 
ny, że młoda dziewczyna o tej porze: 
jeszcze nie spała, i obawiając się, że 
może chora, wszedł do jej pokoju, lecz 
zastał tylko Vauquelasa samego, blade- 

1 wzruszonego. Łóżko dziewczyny 
. było nietknięte. 

(+,  — Odzie jest 
żywo Coursegol. 

.. — Dla czego nie mówiłeś mi, Cour- 
'segolu, że ona tu przyjmowała tajemnie 
Filipa de Chamondrin? 

— Ona przyjmowała pana Filipa! 
— zawołał Coursegol z zadziwieniem. 

Dolores? — spytał 

— Tak, w moim domu, w tym po- 
koju. Zastano ich tu oboje. 

— A więc pan Filip żyje! 
— Zyje na moje nieszczęście. 

--- Co chcesz przez to powiedzieć? 
— zapytał Coursegol, który tylko to 
pojmował, że pan jego jest przy życiu. 

— Chcę to powiedzieć, że ta którą na 
twoją prośbę przyjąłem do mego domu, 
dawała tu przytułek, eksaltowanemu re- 
jaliście, Filipowi de Chamondrin, jedne- 
mu z naczelników spisku emigrantów ku 
wyswobodzenłu wdowy Kapet. Nie mia. 
ła na to względu, 2» mogła mnie skom 
promitować i zgubić na zawsze! 

— A! teraz rozumiem, —- szepnął 
Coursegol, który zaraz odgadł, że ucie- 
kający przed pogonla Filip schronił się 
do domu Vauquelasa, gdzie się spotkał 
z Dolores. — Nie bój się, obywateln, 
ten młodzieniec tu nie zostanie, wypra- 
wimy go ztąd 1 nikt się nie dowie. 

— Nie możemy go już wyprawić. 
— Dla czego? 

— Bo go aresztowano wraz z Dolo- 
res; jego za zbrodnię spiskowania prze- 
clwko Rzeczypospolitej a ją jako wspól- 
niczkę zbrodni. 

Coursegel zaklął straszliwie 1 rzu- 

Dnia 18 na sądzie w Kępnie o go- 
dzinie 9,30 posładłość Toraasza i Jadwi- 
gl z domu Lis. Rabłegów, zapisana Ple- 
trówka, a) nr. 28, pole w obsz. 0,60,50 
ha., z czystym dochodem 1,13 tal., b) 
nr. 36, obsada w obszarze 2,40,70 ha., z 
czystym dochodem 3,74 tal., oszacowana 
do podatku budowlanego na 60 m,, e) 
nr. 49, pole obszaru 1,80,60 ha., z czy- 
stym dochodem 3,32 tal. 

Dnia 18 na sądzie w Wschowie o 
| godz. 10 gospodarstwo zap. Mittel- Neu- 
Driebitz nr. 4 gospodarza Fryderyka 
Augusta i Augusty z domu Schelbel, 

| Michelów w obszarze 13,56,10 ha., oszac. 
To są myśli przewodnie mowy | do pod. doch. na 21,49 tal. i pod. bud. 

na 90 mk. doch. 
Dula 18 na sądzie w  Bydgosz- 

czy o godz. 11 obsada zap. Fordon nr. | 
331 rob. Tyzarczyka 1 żony jego Mar- 

"ZARY 

| 39. Bóg zapłaci! 

janny z domu Bębenek w obsz. 3,40 ar., 

„na oszać. do pod.doch.0,03 mk.i pod. * Ze 
na 105 mk. 3 powiat 

Dnia 18 na sądzie w Ostrovki, m 

godz. 9 posiadłość zap. Ostrowo m wyrz; 
mistrza stol. Juljusza i Katarzyny  Skl 

Payer ; mu Walendowskiej, Hiihndorfów w Wieleń 

0,29,90 ha, z czyst. doch. 2,00 szarnk: 
wart. użytk. 2070 mk. 1 

Dnia 18 na sądzłe w Wągrów 
godzinie 10 obsada zapisana Łopi „_ 
nr. 47, mistrza słodlarskiego Ignt * D 
i Eleonory z domu Graczyk, Purol# konc 
w obszarze 33,40 ar. i 0,79 tal. czytłumy 
dochodu. P 

Dnia 18 na sądzie w Międzyre tycz 
o godzinie 9 obsada zapisana Lage.) „j, nr. 77, mularza Stefana Gieringa WA ni 
szarze 1,82,30 ha., z czystym docht 
0,71 tal. 
SAS RE PTA LAE ELIOT COAST, 

mają | 
skakiv 
w bie 

Repertuar Teatru Polskiibowie 
w Poznaniu, Ró a 

— W Środę dnia 12 stycznia po raz *knych 
nasty „Księżniczka dolarów*, operetka raz w 

akta Leona Falla. Ceny operowe. Al onic 

ment ważny. styczi 

— W czwartek dnia 13 stycznia Piorygii 

osiemnasty „Straszny dwór*, opera NATO zajmy 

w 4 aktach z prologiem Stan. Monityzk z 

Oeny operowe. Abonament ważny. wysta 

— W piątek dnia 14 stycznia pcnows 

szósty „Świat na opak*, operetka fantastj Glice 

w 3 akta K. Kapellera. Ceny operowe wa o 

Abonament ważny. od p 

— W sobotę dnia 15 stycznia pcdla 1 
pierwszy „Sędziowie*, tragedja w 2 o dzają 
nach Stanisława Wyspiańskiego i pc Żone. 
pierwszy „Inteligent“, scena z życia 

Gorczyńskiego. Ceny dramatu. Abona! polsk 

ważny za dopłatą. maja 

— W niedzielę, dnia 16 stycznia po.w k' 

powtórzenie „Wieczoru Sylwestrowego*, celer 
żonego z 12 numerów programu. Ceny: do + 

południowe. 

— W niedzielę 16 stycznia wieczór p; | 

drugi „Sędziowie*, tragedja w 2 odsło mys 

Stan. Wyspiańskiego i „Inteligent*, s ke, 
z życia Bol. Gorezyńskiego. Ceny dranj będ: 
Abonament ważny. pon 

sa WY Beirat dnia 17 styczni: 790% 

* 

raz 7: „Świat na opak*, operetka fant: ner 

czna w 3 aktach K. Kapellera. Ceny , ®° 
t bec 

rowe. Abonament ważny. | Hex 

Bilety nabyć można w Doma towaro; PO" 
K. Ignatowieza, za dopłatą 10 fen MM 

w dniu przedstawienia w kasie teatru. | °% 
| ren 
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Wiadomości z blizka i z daleka >;, 
Posust. dała 12 stycznia 1909 ne, 

Uczmy dzieci czytać } P- 
i pisać po polsk Fs 

* Dla chorego weterana złożono: * 
35,85 i wręczono komu się należy. | 

* Weteram z roku 1848 zapadł tak q 

ko na zdrowiu, że nie zarobić nie jes 

stanie. Zwracamy się do serc litościwye 

prośbą o spieszne wsparcie. Składki pr. 

muje nasza ekspedycja, ul. Posadowski 

AŻ 

* Lecznica bszpłatna Tow. społecz 
hygienicznego przy ul. Rycerskiej nr. 28 

swarta codziennie od pół 9 do pół 10 r rs 
'shoroby skórne i pęcherza i choroby w o 

netesne) oraz od 2-—3 po południm (chom c: 

Ardecigce i kobiece). : 
Dr. Adam Karwowski, sekret: zi 

z & 

ciwszy się na Vauquelasa, 
za kołnierz : 

— Tos ty ich wydal nędzny starcze. 
— Puść mnie, bo mnie udusisz! — 

rzekł Vauquelas, nie mogąc oddychać 
pod żelazną dłonią Coursegola. 

— Ale powłedzże mnie, gdzie oni 
są! — mówił dalej Coursegol, nie słu- 
chając. — Ja chcę ich widzłeć. Gdzie 
oni są? 

— Wprzód mnie puść, — odrzekł 
Vauquelas słabym głosem. 

Coursegol go puścił, leez pozostał w 
groźnej postawie przed drżącym Vau- 
quelasem, który nie przewidywał, że na 
niego spadnie zemsta za aresztowanie 
Dołores i Filipa. 

- Wytłomacz że się! — krzyknął 
Coursegol. 

— Patrol wszedł do mego domu 
goniąc FiHpa, który się ukrył w tym 
pokoju. Dolores chcąc go ocz 'i4. powie- 
działs, że jest jego żoną, ale F.)'p, oba- 
wiając się ją skompromitować zap:r*czył 
temu, a że mie umieli sie oboje dosta- 
teeznie wytłomaczyć, zaprowadzono ich 
do więzienia. 

— Nie mogłeś za nich ręczyć, nie 
mogłeś powiedzieć, że ich znasz? 

chwycił go 

— Zrobłł*m wszystko, co mogłem, 

aby ich coalié! — odrzekł Vaugnel © 
— Kiamiesz! kłamiesz! powiad. » 

ci, że kłamiesz. Ty żeś ich wydał, * 
stem tego pewłen. Obawiałeś się o ty 7 
je Życie, o pieniądze! Lecz biada 
teraz ! 

Mówiąc te słowa, Coursegol wyg 
dał tak groźnie, że Vauquelas myśl 
iż ostatnia jego godzina nadeszła, up: 
więc na kolana, wołając: 

— Litości! 
Lecz Coursegol był nielitościwy! 
— Biedne dzieci! zabić je wte 

czas, gdy Opatrzność ich złączyła! St: 
cze nikczemny! ty byłeś bezwzględni 
szym od losu samego. . 

— Miej litość! 
— A misłeś ty litość nad nim 

Nie miałeś, a więc musisz umrzeć. 
I wyciągnął z kieszeni sztylet, ki 

ry zawsze nosił przy sobie, wywinął n 
głową Vanquslasa. 

— Ale gdybym ef przyrzekł, że i 
ocalę ? 

Coursegol wstrzymał rękę, gotov 
jaż do nderzenla. 

-—- Tybyś ich ocalił! 
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Jakbyś ty to zrobił? Więzienia Br 
czypospolitej wypuszczają tylko tyc 
których prowadzą na rusztowanie. - 
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ipod * Ze składką na rok 1908 zalegają 

powiaty: Bygdoski, inowrocławski, kościań- 
Ostrowski, mogileński, odolanowski, skwierzyński 
wo ri wyrzyski. 
zyny |  Składkę za rok 1909 wpłaciły powiaty: 
ów w Wieleński, śremski, żniński, wągrowiecki i 
2,00 czarnkowski. 

Prowincjalny komitet wyborczy. 
M. Więckowski, skarbnik, 

Łopi ul. Teatralna nr. 6. 
Ign: * Dla braku miejsca podamy recenzją 

Purole“ koncertu symfonicznego, który ściągnął 
L ezyttumy publiczności na salę Lamberta, jutro. 

_ * Pozmaeń. Dyrekcja tutejszej kolei ele- 
dzyrę ty cznej zwróciła się do magistratu i do 
pt gd” ładz szkólnych z prośbą, aby młodzieży 

nga „ezkölnej od czasu do czasu zwracano uwagę 
doch@™® niebezpieczeństwa grożące tym, którzy 

mają brzydki zwyczaj wskakiwania lub ze- 
skakiwania z wagonu podczas gdy tem jest 

—-——w biegu. Przypadki nieszczęśliwe najwięcej 
[gli bowiem zdarzają się wśród młodzieży szkolnej. 

_ * Wystawa zbiorowa dzieł Fałata 
(w salonie Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 

OTAZ ‘knych (przy ul. Bismarka 8) wzbudziła za- 
retka pz w pierwszym dniu niezwykłe zaintereso- 
»  Alwanie zarówno malarską doskonałością arty- 
= „atyoanego wykonania, jak i bogactwem oraz 
x oryginalnością motywów. 40 płócien Fałata 
Moni zajmuje całą przestronną świetlicę oraz salo- 

jnik za Świetlicą. Pozatem znajdują się na 
* _ wystawie obrazy Dory Makulowskiej, Pło- 
a pcnowskiej i Pronaszki oraz rzeźby Brzegi, 
ntasty Glicensteina i Marcinkowskiego. — Wysta- 
erowe wa otwarta od 10—6, w niedziele i święta 

od pół do 12—4. Wstępne wynosi 50 fen, 
a pcdla młodzieży 25 fen. Towarzystwa, zwie- 
2 o dzające wystawę zbiorowo, mają ceny zni- 

i pc Żone. 

ycia 4, Osoby, wybierające się na kongres 
bona: polski do Waszyngtonu (w Ameryce) na 3 

maja z Poznania i zaboru pruskiego, wyjazd 
a po.w kwietniu, proszę o podanie swego adresu 
ego*, celem ewent. wspólnego porozumienia się co 
Ceny: do wyjazdu. 

j Zdzisław Rzepecki, Poznań, Piekary 7. 
orp, * W szkole wieczornej Tow. Prze- 
dsło mysłowego rozpoczęła się dnia 10 bm. nau- 
«, g ka, która w kwartale bieżącym odbywać się 
Aj będzie w trzech kursach; rysunków, kores- 

pondencji i książkowości. --- Wzywamy go- 
rąco wszystkich młodych naszych przemy- 
słowców, aby starali się we własnym intere- 
gie rozszerzyć zasób wiadomości swoich wo- 
bec coraz większej konkurencji zawodowej i 
licznie zapisywali się do udziału w kursach 
powyższych. Szkólne wynosi 3 względnie 5 
marek. Nauka koreskondencji i książkowo- 
ści odbywa się codziennie od 8—10 wieczo- 
rem. Nauka rysunków odbywa się w ponie- 
działki i czwartki. Oztonkowie Towarzystw, 
które wpłaciły subwencją na utrzymanie 
szkoły wieczornej, są wolni od opłaty szkól- 
nego. — Zgłoszenia przyjmuje skarbnik nasz 

ı P- Włodz. Adamski w Bazarze. Lokal szkól- 
Ishi ny znajduje się przy ul. Wrocławskiej 35 I: 

| Dyrekcja Tow Przemysłowego w Poznaniu. 

ągrów 

ezniij 
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ono: 
i Dr. Drygas, W. Suchowiak, 

prezes. sekretarz. 
jak q * Łe sądów. Przed poznańskim sadem 
‚Je8 przysięgłych toczyła się w poniedziałek spra- 
WY wa przeciwko strycharzowi Stenisławowi Ja- 
l pr. nuszewskiemu, który dnia 2 grudnia rz w 4 
wski sieni domu przy narożniku ul. Butelskiej i 

W. Garbar wydarł pewnej sprzedawaczce z | 
ręki 166 mk. Pieniądze te mu zaraz ode- | 
brano. Sąd podyktował Januszewskiemu za i 

r. rabunek 8 miesięcy więzienia, z których się | 

ołecz 

. 28 
0 
"w odlicza miesiąc  przebytego aresztu śŚled- | 
jhom czego. 

* Za Oszustwo w 4 przypadkach ska- | 
tret: zał tutejszy sąd ławniczy mistrza rzeźnickie- | 
zwa go Jana Scholea, który przed niedawnym : 
jnel czasem miał «kłąd przy ulicy Szerokiej i przy i 
jad, ulicy Głogow :iej na 300 marek grzywny. N 
lał, Sch. będąc w konkursie, wyzyskiwał potaje- ; 
o ty mnie swoich wierzycieli. | 
da * Nauczycielka języków — zło- 

dziejką. W październiku r. z. zapoznała 
vyg się nauczycielka języków Wanda Fechner 
ny sl stąd w pownej kawiarni z jakimś handla- 
up: Tzem bydła. Zaprosiła go do swojego pomie- 

szkania przy ul. Strzeleckiej. Gdy handlarz 
po pewnym czasie zabierał się do opuszcze- 

wy! nia „gościny*, zauważył brak pugilaresu z 
wte 350 markami. Handlarz dopominając sie 
St energicznie swoich pieniędzy, wymógł to, że 

dni penna nauczycielka wydobyła z szeslongu 
50-markówkę. a później znaleziono obok sze- 
slongu pomięty weksel na 100 mk. Z tego 

nim Wszystkiego przyszedł sąd do przekonania, 
Ze zręczna złodziejka musiała gościowi swo- 

‚kt jemu wyciągnąć pugilares z kieszeni wewnątrz 
In kamizelki i brakujące pieniądze zabrać; za 

to skasal ją onegdaj poznański sąd ławniczy 
ję | na 6 tygodni więzienia. 

* Ślub, Wczoraj w pięknie przybranej 
tov kaplicy Św. Józefa połączył X. prałat Waw- 

rzyniak węzłem małżeńskim p. Janinę Miecz- 
stw  kowską, córkę pp. dr. Augustostwa Miecz- 
Rz: kowskich » panem dr. Nowakowskim, synem 
tys Pp. Nowakowskich z Inowrocławia. W or- 

|, &aaku weselnym widzieliśmy reprez@ntantöw 

| moralności wykluczono publiczność. 

obu łączących się rodzin. Z chóru rozbrzmie- 
wały pieśni odśpiewane przez siostry zakła- 
du św. Józefa oraz dwa udatne sola wyko- 
nane przez p. Dutkiewicz. Młodej parze, cie- 
szącej się ogólnie sympatją i życzliwością 
Szczęść Boże! 

* Tow. kantorzystek szkoły handlo- 
wej Preissa. Zebranie miesięczne odbędzie 
się w czwartek dnia 13 bm. wieczorem o g. 
8 w lokalu Towarzystwa, przy ul. św. Mar- 
cina 64. Na porządku obrad: 1) Sprawa 
urządzenia kursu stenografji polskiej. 2) 
Wieczornica karnawałowa. 3) Wolne głosy. 
Panie, które dotychczas nie przystąpiły do 
Towarzystwa, zachęcamy do zgłoszenia się 
na członków. — Ponieważ mamy do dyspo- 
zycji większą liczbę posad najrozmaitszych, 
więc prosimy o nadesłanie zgłoszóń w języku 
polskim i niemieckim jak najprędzej. 

Zarząd. 

* Stowarzyszenie personału żeńsk. 
w handlu i przemyśle urządza w niedzielę 
dnia 16 stycznia rb. na dużej sali Lamberta 
wieczornicę zimową, połączoną z tańcami. 

Program bardzo urozmaicony. Dochód prze- 
znaczony na jnż istniejące Schronisko letnie 
w Puszczykowie. Bilety nabyć można w 
biurze Stow. Piekary 2, w firmie W. Ja- 
rosz, ul. Wilhelmowska 21, u pani M. Oko- 
niewskiej ul. Teatralna 5 i w czwartek na 
zebraniu miesięcznem. ; 

* Morderstwo. Dziś rano © g. 7 za- 

mordował niejakiś Trojnalski, austrjacki pod- 
dany, kelnera Matuszewskiego, na rogu ul. 
św. Marcina i Wiktorji, pchnąwszy go nożem. 

* Wciekli | Pozostawiając swoje 3 dzieci 
bez wszelkiej opieki, uciekła wdowa po ro- 
botniku z Fabrycznej ulicy z asystentem ko- 
lejowym z Strumykowej ulicy, który rów- 
nież pozostawił żonę z trojgiem dzieci i za- 
brał wszystkie pieniądze. Uciekinieréw Ści- 
ga policja. 

* Strzelanie ostrymi nabojami. D. 
14 stycznia rb. od godziny 9 rano do g. 
4 po południu strzelać będzie artylerja o- 
strymi nabojami na placu ćwiczeń wojsko- 
wych w Biedrusku. Zwracamy uwagę na 
znaki ostrzegawcze, poustawiane na zagrożo- 
nych miejscach. 

* 4-krotny morderca Kozieł przed 
sądem. Prred sądem ziemiańskim w Le- 
sznie rozpoczął się wczoraj o godzinie pół 
do 10-tej proces przeciwko czeladnikowi sto- 
larskienin Walentemu Koziołowi, 61-letniemu 
starcowi, o popełnienie czterech morderstw 
w Księstwie Poznańskiem. Przewodnictwo 
objął radzca sądowy Bruckner. Ustawiono 
silną straż wojskową. Kozioł karany już 
kilkakrotnie poprzednio 6 do 15 latami do- 
mu karnego za ciężkie przestępstwa przeciw- 
ko moralności, sprzeniewierzenia, klusowni- 
etwo i niebezpieczne poranienie ciała. Na 
świadków wywołano wczoraj ‘tylko 8 osób i 
7 rzeczoznawców medycynalnych. Oskarzo- 
ny, gdy odczytano zarzucone mu mor- 
derstwa, oświadczył, że nic o tem nie wie, 
a odpowiedź pozostawia swojemu obrońcy 
adwokatowi dr. Wolffowi. Podczas odezy- 
tania poprzednich kar za występki przeciw 

Jak już 
donosiliśmy, proces potrwa 8 dni. O dalszym 
przebiegu referować będziemy. 

* Trzemeszno. Dotkliwą stratę ponio- 
sło obywatelstwo nasze przez przesiedlenie 
X. Panieńskiego do Chrostkowa w po- 
wiecie wyrzyskim. X. Panieński przez całe 
2 i pół roku tutejszego pobytu jako prezes 

; kilku Towarzystw stał na czele ruchu oby- 
i watelskiego. Wprowadził mianowicie w ży- 

cie Tow. Terminatorów, założył w łonie To- 
| warzystwa Robotników bibiotekę, opiekował 
: się oświatą dziatwy a jako dyrektor Kasy 
Pożyczkowej oczyścił Spółkę tę z pyłu i ku- 
rzu, pod którym za starem niedołężnem kie- 
rownictwem spała, i uzdrowił niezdrowe w 
niej stosunki. Szczególną zaś opieką i miło- 
ścią otaczał Tow. Przemysłowców, którego 
był prezesem. To też z wielkim żalem 2e- 
gnano prezesa. Przemysł urządził w tym ce- 
lu wspaniałą wieczornicę z wspöludzialem 
bratnich Towarzystw. Z pięknie w zieleń i 
kwiaty ozdobionego miejsca honorowego prze- 
mówił K. Panieński po raz ostatni jako pre- 
zes w miłych i serdecznych słowach, na- 
woływał przedewszystkiem do zgody i jedno- 
Sci, a ostrzegał przed kłótniami i swarami. 
Gromkiem „Niech żyje!* podziękowali mu 
uczestnicy za rzewne przemówienie. Dalszy 
ciąg wieczornicy wypełniły toasty, wiwaty, 
śpiewy i koncert, wykonany bezinteresownie 
przez kapelę miejską. O godzinie 11 i pół 
pożegnał solenizant uściśnieniem dłeni zebra- 
nych, jeszcze raz dziękując za okazaną mu 
miłość i serdeczność, za Szczere i dobre 
chęci, za pomoc w pracy społecznej i naro- 
dowej, i podążył prosto do chorego. Życzy- 
my X. Panieńskiemu, aby praca jego w no- 
wem otoczeniu żyzniejsze jeszcze owoce wy- 
dała jak w Trzemesznie. Towarzystwo Prze- 
mysłowców zaś zawsze z wdzięcznością imię 
jego wspominać będzie. 

Przemyslowiee. 
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* Walne zebranie Towarzystwa Czy- 
telni Ludowych na powiat grodziski odbę- 
dzie się w niedzielę 16 bm. o godzinie 4 i 
pół po poł. w Grodzisku na sali p. Węcle- 

O liezny udział uprasza 
Komitet T. O: L. na powiat grodziski. 

* Gniewków. Za pomocą psa policyjne- 
go wyśledzono w jednej z ostatnich nocy aż 
10 osób, które kradły węgle z dworca. 

* Projekt kolei z Ostrowa przez Ra- 
szków do Koźmina, jak się zdaje, jest bli- 
skim urzeczywistnienia. Odnośne władze już 
się nim zajmują. = 

* Szubin. Jakieś zbrodnicze ręce zabiły 
w stajni w nocy z 8 na 9 bm. gospoda- 
rzowi Cygankowi konia. Złoczyńca rozpruł 
zwierzęciu brzuch, tak że wnętrzności wy- 
szły. 

* Katastrofa kolejowa. W Bytomiu 
na dworcu wykoleił się w poniedziałek wie- 
czorem o godzinie 8-mej pociąg towarowy. 
Ze szyn wypadło 12 wagonów, z których 7 
jest zupełnie strzaskanych, 3 mocniej, a 2 mniej 
uszkodzone. Straty są ogromne. 

* Berlin. Wypuszczonego swego czasu z 
aresztu śledczego zAń złożeniem kaucji ban- 
kiera Friedberga, uwięzieno teraz pono- 
wnie. 

* Były prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych, Teodor Roosevelt, zamierza podobno 
dnia 28 kwietnia rb. na trzy dni przybyć 
do Berlina. 

* Drezno. Staraniem polskich Towa- 

rzystw : Przemysłowego, Koła Spiewackiego 
i ogrodników „Flora“ w Dreźnie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 16-go stycznia 1910 r. 
punktualnie o godzinie 7 wieczorem na sali 
Domu katolickiego (Katholisches Gesellen- ; 
haus), ' ulica Käuferstrasse nr. 4, przedsta- 
wienie amatorskie połączone z redutą karna- 
wałową. Odegranem będzie : Drzemka Pana 
Prospera, komedja w 4 aktach. — Uprasza- 
my jaknajuprzejmiej Szanownych Rodaków 
zamieszkałych w Dreźnie i okolicy o łaska- 
we zaszczycenie nas Swoim przybyciem ; — 
żywimy nadzieję, że cała Polonia uczestni- 

etwem Swoim przyczyni się do uświetnienia tej 
zabawy. — Z wysokim szacunkiem 

Komitet zabawowy. 
* Zapadnięcie się szpitala. Z Wie- 

dnia donoszą, że w Raibi skutkiem usunięcia 
się podpór w zagłębiu kopalni kruszcu za- 
padł się szpital. Ogólna liczba ofiar jeszcze 
nie stwierdzona, to tylko wiadomo, że zgi- 
nęli: lekarz, jego żona i dziecko, oraz jedna 
z dozórczyń i jej mąż. 

* Ucieczka z więzienia. Z więzienia 
z Brukseli zbiegł oszust giełdowy Pellaert, 
który w swoim czasie pod fałszywem nazwi- 
skiem barona Kroeppena oszukał liczne fir- 
my o miliony. Pellaert został skazany na 
20 lat więzienia ; obecnie minęły już cztery 
lata jego kary. Pelisert. postarał się w u- 
biegłym tygodniu, aby go umieszczono w 
szpitalu więziennym, i tam niewątpliwie uło- 
Żył plan ucieczki Pościg za zbiegiem nie 
dał dotąd żadnych wyników. 

* Konfiskata miemoralnych bro- 
szur, W Wiedniu skonfiskowano na wnio- 

sek prokuratorji 30,000 egzemplarzy broszur 
i książek nieprzyzwoitej treści i zawieziono 
je na 3 wozach do gmachu sądu  ziemiań- 
skiego. 

* Balendarz. Czwartek 13 stycznia: 
Weroniki p. Wschód słońca o godzinie 8 
minat 9, zachód o godzinie 4 minut 11. 
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Urząd stanu cywilnego. 
Poznań, 10 stycznia 1010. 

Zapowiedzie: 
Pomoenik kamieniarski Kaźmierz Tybi- 

szewski z Jadwigą Skrzypczak. Czeladnik 
ślusarski Piotr Dachterski z Pelagją Pawla- 
czyk. Pomocnik-palacz Karol Klischke z Ma- 
rją Höpfner. Blachnierz Walter Schaknies 
z Stanisławą Zawitaj. Adwokat Maksymiljan 
Jankowski z Klarą Gościńską. 

Śluby: 
Lekarz prakt. dr. Kaźmierz Nowakowski 

z Janiną Mieczkowską. Właściciel ogrodnie- 
twa Pawel Tietze z Barta Mittelstidt. Za- 
wiadowca interesu H. Salomon z Klarą Le- 
win. Fryzjer Brunon Hichler z Selmą Baum- 
gärtel. 
gnieszką Polcyn. Robotnik Andrzej Kolender 
z Józefą Hendzelck. Kupiec Franciszek Gra- 
czyk z Klarą Jänchen. 

„Urodziny: 
Syna: Robotnik Walenty Lis. Robo- 

tnik kolejowy Franciszek Michalski. Robo- 
tnik kolejowy Paweł Martini. Nauczyciel 
Arnold Bock. Szewc Wacław Sobkowski. 
Niezam. F. 

Qórkę: Mistrz rzeznicki Otto Tonn. 
Pobierający rentę Fabian Kucharski. Ślusarz 
Jan Sommer. Kasjer Antoni Haremza. 

Umarli: 
Regina Spier 3 miesiące i 7 dni. Nad- 

szafner pocztowy Michał Grabianowski 48 1. 
Szarlota Reschke 2 dni. Wdowa Magdalena 
Mądroszak z domu Jankowska 67 lat. Wdo- 
wa Klśbieta Zander z domu Lakmann 64 1. 

Lakiernik Andrzej Rosikiewicz z A- 

Kupiec Natan Zuckermann 57 lata. Robo! 

tnik Juljusz Witkowski 56 lat. Nadszafner 
pocztowy Adolf Hirte 50 lat. Wdowa Lau- | 
dwika Jaretzka z domu Friedlaender 46 1. | 
Nadszafner pocztowy Jerzy Fiebig 34 lata. * 
Robotnik Stefan Dybizbański 15 lat. Marta 
Niedzielska 2 lata i 10 miesięcy. Marja 
Kurczaba 2 lata, 1 miesiąc i 6 dni. Stefan | 
Musielak 1 rok, 3 miesiące i 28 dni. Irena © 
Rożycka 2 miesiące i 27 dni. : 
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Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: > 

— Stowarzyszenia pers. żeńskiego w han- 
dlu i przemyśle w czwartek o g. 8 i pół w 
Domu kat. ; a. 

— Tow. Młodzieży kupieckiej w czwar- — 
i» 

tek o g. 9 w lokalu Tow. św. Marcin 10, © th E 

Od Redakcji. : 
— Abonentowi z Poznania: Obraz „Bitwa: 

pod Grunwaldem* reprodukcji Matejki nabyć 
pan możesz w składzie obrazów pod firmą 
Nowicki i Grünastel przy placa Wilhelmow- 
skim. O cenie dowiesz się pan na miejscu. 

a 

Wiadomości handlowe. 

Poezmań, dnia 12 stycznia 1910 » 
84,30 m. | Pokycska niemiscks 5 i pół proe. : 

Pożyszka pruska ukoma. & i pół pros. 2¢,30 m. 
dto „3 proq. 85,20 m, > 

Listy unstowno poznażskie & prs. 103,70 wa. 4 
dio $i pół pre. 23,50 m | 

Listy xentows posnańskio 4 pre. 101,70 m 
din Bi póź prz 32,50 m. ' 

Benin włoska 6 pre. 
Aurixisck« rente młota & pre z 
Austriacks renta srebrna 4 1 dwiaśpze. Bi. mn | 

104,60 m 

Lizty sastuwne polukie 4 1 pół pze. 95,46 te 
Rents wegiersks złaża 4 pros. 55,70 e. | 
Bnużnocty froneunkis na 100 fzanków 81,80 im. | 
Buukuoty suetrjeckie za 100 kozom 84,95 =. 
Banknoty rosyjskie za 100 rbi. 216.20 m 

Pens, dnia 11 stycznia sb. 
(Uzmędowo aotcwania miejzkiej kczasji taugo 

na fazgu abołowy, . 
Za 106 kólegzamówi | 

towar pigkny śrimi pódledmi | 
Passuien 32,40 2130 20,60 i 

Byto 15,80 18, 428 | 
Teommiak 14,70 13,60 18,50 | 
Owiss 15.10 14,40 14, — 

Targ miejski na bydło. (Sprawozdanie 
urzędowe.) Poznań, iv stycznia. 

Spędzono lub zwieziono: 
21 sztuk bydła rogatego 

świń 85% 
67 „ cielat 
~ n owce 

Razem 184 sztuk zwierząt. 
Placono za 50 klgr. wagi żywej: 

Woły. > 
d) mało pasione, każdego wieku 

Buhaje. 
b) pełnomięsne, młodsze . . . . . . 
c) średnio pasione młodsze i dobrze pa- 

sione starsze . Pee en te 
d) mało pasion6 un senken 

Jatowice i krowy. 
b) pełnomięsne, utuczone, najprzedniejsze 

krowy najwyżej 7-letnie . . . . 
c) starsze, pasione krowy i mniej rozwi- 

nięte młodsze krowy i jałowice . 
d) średnio pasione krowy i jałowice . 
e) mało pasione krowy i jałowice 

Cielęta. 
a) najwyborowsze cielęta utuczone 
b) najwyborowsze cielęta utuczone i nie 

odsadzone . Sa dy BU X ROEE 
c) średnie cielęta utuczone i nie odsadz. 
d) poślednie cielęta nie odsadzone 

Owce. 
b) starsze skopy utuczone i młodsze owce 

no 77050700. eerie 
c) średnio pasione skopy i owce (braki) 

winie. 
a) przeszło 3 centnary żywej wagi . . 
b) pełnomięsne przeszło 2ipółetr. ż. w. 
c) pełnomięsne przeszło 2 ctr. żyw. wagi 
d) pełnomięsne do 2 centn. żywej wagi | 
a) międnó | 4 0: 400. 6 0 „u a AJ 
1) maciory ">. 00005 0w 7 Z 4OKOCRREJNA 

Interes był spokojny. — Targ uprzątnięto. 

58 
51—66 
51 —5308 

Bydgoszcz, 1° stycznia. (Sprawozdanie © 
Izby handlowej). Pszenica niezm, miejscowa 
bez murzonki biała przyn. 130 funt. holenderskiej 
wagi 228 mk., tak samo pstra 226 mk., — po- 
ślednie gatunki niżej notowania. — Ż y to niez 
dobre, zdrowe 128 funtów holenderskiej wagi 161 
mk., 120 funtów wagi 159 mk., lżejsze gatunki 
142—152 marek. — Jęczmień dla młynarzy 
186—140 marek. — Jęczmień dla browarów 
144—159 mk., najpiękniejszy nad notowania. 
Groch nominalnie. — Owies 15i—152 marek. 
Ceny loco Bydgoszcz. 

Wroclaw, dnia 10 stycznia 1910 r. 
Ceny ns mąkę: 4 

Paxenna piękna 31,10— 81,75 zak | 
Rzanna piękna 23,75—24,75 „o 
Do domowego pieczenia 22.25—23.25 „| 

Ze 100 kilogr. włącznie miecha, brutżo. | 
3 

Wreeiaw, duis 1 stycznia 1910 x. © 
dobry tow. średni tow. pośl. town 
nejw. uajn. najw. aaj. najw. aye 
cans cena cena cena cone BEE 

Pasonuies biala 23,-- 22,10 32,— 21,10 21,— 20,— 
„ kółka 22,50 20, 21,90 21, 20,90 19,9 

Żyto 16,28 16,70 18,60 14,60 14,60 1870 
Jęszmioń 16,40 14,90 14,86 18,80 14,20 
Ale brow 15,80 15,30 15,20 14,85 — — 

Owieb 15,50 15, 1491 16,4 1480 
Groch Wikt. 36,—- 2% ,— 28, - 22,— 21,— 
Groch malty 21,50 21,— 20,— 19,-- 18,— 



W wtorek, dnia 10 bm. o godz. 10 rano zasnęła 
w Bogu, opatrzona św. Sakramentami po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza matka, babka 
i prababka śp. 

Tekla Hoffmann 
z domu Sikorska 4 

przeżywszy lat 86. Pogrzeb cdbedzie się w piątek, dnia 
14 bm. o godz. 3 po południu z domu żałoby, ul. Byd- 
goska 6. O czem krewnym i znajomym donosi ciężko 

strapiona rodzina. 

iV BODATEK 
do ustaw kasy zasiłkowej w czasie choroby i śmierci dla obowiąz- 
kowo zabezpieczonych w zawodach pracowników w metalu, fabry- 
kacji machin, narzędzi, instrumentów i aparatów, jako i w przemyśle 
papierniczym i skór, w przemyśle rolnym i leśnym, oraz w przed- 
siębiorstwie teatralnem w Poznaniu. 

Wspólna miejscowa kasa chorych nr. 6. 

§ 30 
otrzymuje następujące brzmienie: 

Składki do xasy wynoszą 50|, przeciętnego zarobku dziennego 
(§ 12), czyli tygodniowo: 

dla członków I klasy 120 fen 
” ” II ” 90 ” 

” ” HESS. 
” ” IV zy 60 ” 

” " ARE NZ LG 
VI 30 „ 

Poznań dnia 6 października 1909. 

Zarząd wspólnej miejscowej kasy chorych mr. 6. 
F, Górski. J. Smorawinski. F, Biskupski. St. Bergmann. Talarkiewicz. 

St. Wojtecki. Fr. Ławiak. B. Nowacki. T. Szweda. 

Powyższy TV dodatek potwierdzamy niniejszem. | 
Poznań, dnia 20 grudnia 1909. 

Imieniem wydziału obwodowego. 
852 Przewodniczący 

pomy. ocę OF B.A. W. z. podp. von Siegroth. 

Niniejszy dodatek wchodzi w życie podług ustanowienia p. 
prezesa rejencji z dniem 3 stycznia 1910. 

Poznań, dnia 3 stycznia 1910. 

Zarząd wspólnej miejscowej kasy chorych nr. 6. 
F. Górski, przewodniczący. 
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»Produkcya roczna przeszto 250 milionów. : | 

Jedyna 

Jeneralna ajentura i główny skład 

S$ Zyehlinsk 
w Pozuaniu. 500 

Cygara w najwiekszym wyborze. 

Poszukuje się 

piekarni 
w mieście lub na wsi (z kościoł ) 
w celu dzierżawy lub kupna Ła- 
skawe zgłoszenia uprasza 

St. Owczarzak 
Hohensalza, Kastellanstr. 36. 

Kużnia 

| 
a 

+ 

Skład spożywczy 
w pełnym biegu jest z powodów 
stos. familijn, zaraz lub od 1 lu- 
tego t. r. do sprzed. lub wydzierż. 
Także oberża z restauracją do 
sprzed. Stefan Świderski, 

Ostrowo i. P. 

Poszukuje od 1. 4. 10. dzierż. 

5 39 

gościńca 
ze ziemią lub kramem kolon. z 

z pomieszk. w dob. biegu, blisko 
Poznania jest zaraz do wydzierż. 
Zgł. do eksp. Wielk. pod nr. 63. 

paru mg. ziemi w dobrej okolicy 
bez konk. gdzie szkoła w miejs. 
Zgł. do eksp. Wielk. pod nr. 181 

Dnbry ser Tulzuchl 
paczka poczt. 4 M. franko, pół 
krągu 5 ctr. 30 M., cały krąg 
5 ctr. 28 M. JE. Nenmann 

Einlage W. Pr. 

Gościniec 
przy granicy z salką, gdzie towa- 
rzystwa zebrania i zabawy urzą- 
dzają, do tego 50 mg. dobrej zie- 
mi na życzenie także i mniej. 
Gospodarstwo 53 mg. dobrej 

| Kościańskiej ziemi z dobremi bu- 
,dynkami i nadkompletnem in- 
| wentarz w jak najlepszym stanie. 
| 2 folwarki 313 i 367 mg. do- 
jbrej ziemi z wszelkiemi zniw. pod 
i bardzo dobremi warunk. zaraz do 
inabycia. Spieszne zgłosz. uprasza 

|M. Maserak & Zielazek 
| Poznań, Posen St. Martinstr. 38. 

(dil Hartwig 
założ. 1858, 

ul. Kolomba 15-20 
telefon nr. 6, 25, 570. 

Najstarszy i największy 

interes malerjał opał 
na miej. dostarcza w dom 

franko każdą ilość 

górnośląskich wegil 
i kamiennych, 
'# zenftenbersk, 

kietéw, 
‚EB górnośląskiego ko- 
| ksu hutniczego, 

i 

bry- 

angielsk. antracytu 
; w uznanych jako najlep. 

marki, po majtańszych 
dziennych cenach. 

EEE TAO SE OES 

Szanownej Publiczności najuprzejmiej donoszę, iż 

„Mydło Żwlerzyńskiego 
rzetelne, ezysts-rdzenne, twarde, 

giętkie, nie kruszące się, przesu- 

szane w suszarni opstemtowsamej 

odtąd w kurtonowem opakowaniu — patemto- 

wo zastrzeZonem — wysyłać rozpocząłem i jest 

ono wszędzie w ©dmoŚnych handlach do [nabycia 

P. Zwierzyński .. Gniezno 

2 uczni 
potrzebuje zaraz lub póżniej. 

Władysław Begier, 
mistrz ślusarski, 'Buk. 

Poszukuje od 1. 4. 10. głównego 

maszynisty 
do parowego pługa. Zgłoszenia 
listownie p. adr.: Szlagowski 

Drzążgowo p. Briesen 
Kr. Schroda. 

E
W
 

Jest na sprzedaż 
a pierwszorzędny interes 

|w mniejszem mieście. połączony 
| restauracja, handel kolonialny i 
izbozowy. Zabudowania składają 
isię z 3 masywnych budynków. 
Wielki zajazd i stajnia. Bardzo 

|ładne poloz, i dog. urządz. Wpł. 
}15000 M. Cena 50000 M. Zgł, 
jdo eksped. Wielkop. pod nr. 180. 
; 7  Restaut | heslauraCja 
| dobrze urządz. z fortep., bil. itd. 
„jest z pow. stosunk. famil. tanio 
jdo wydzierż., do objęcia potrzeb. 
(250 mk. Łaskawe oferty do ek- 
|spedycji Wielkopol. pod nr. 164 

Poszukuje się dzierżawy 

piekarni 
na wielk, wsi lub na mał, mieście. 

i Zgt. do eksp. Wielk, pod nr. 172 

| Z pow. choroby jest tanio do 
fnab. na bardzo ożywionej ulicy 

'skind piwa. 
| zgł. piś do eks. Wielk. p. nr. 69 

| Baczność! 
Panienki mające zamiar wyuczyć 

{sig dom. gospod. i ogrod. na le- 
, śniczówce. znajdą umiesz. zaraz 
Jlaub póź, na odp. zn. Zglosz. u. 
Forsthaus nr. 2562. postl. Samter. 

Borowy żon. 40 lat licz. biegły 
i dob. znany w fachu 

leśnym, doświad. strzelec, posiad. 
bardzo dobre i długolet. świad. 
również posiad. dwoje moc. za- 
ciężn. i trzeci do lżejszej pracy, 

Odwołuje się na swoje rekomen- 
dacje obecnego Państwa, życzy 
sobie posady od 1 kwiet. 1910. | 

Kowal 
z 2-ma odpowied. pomocn. obe- 
znany z parow. masz. i pługami 
wraz wszelk. pracami kowalsk. 
poszuk. od 1. 4. rb. innej posady 

Piotr Radolak, 
Komorze p. Żerków. 

Pensjon, urzędnicy 
mogą otrzymać bardzo korzystne 
zastęp. firmy polskiej, nie wym. 
znaj. fach. Zar. można do 30 M. 
dziennie. Szczegóły bezpłatnie. 
Zigłoszenia pod adr. Postschliess- 
fach 254, Poznań-Posen. 

Uczennica 
do składu ludowego potrzebna 
od 1 lutego 1910. Zgł. przyjm. 
Turpo, Objezierze p. Obornik. 

Agenci aseturacyjni 
mogą otrzymać jako zajęcie pob. 
zastęp. firmy polsk,, dla nich bar- 
dzo korz. Zar. dzien. do 30 M. Adr. 
Poschliessf. 254 Poznań - Posen. 

syna uczciwych rodziców z od- 
powiedn. wykształceniem przyj- 
mie zaraz W. Piechocki Nast. 

Inowrocław. 
Fabryka likier., dest., tow. kolon. 

Na deput. lub jako samotny szuka 
miejsca zaraz lub od 1 kwietnia 
w ost. miejscu 11 1. jako 

stangret. 
Znam hodow. ryb, zakladanie sta- 
wów i obrząd leśny. Zgł. p. adr. 

Zgł. do eksp. Wielk. pod nr. 61' M. Jakubowski, Miłosław. 

Somiennych i zdolnych 

kolgorterów i agentów 
poszukujemy na kilka okręgów 
większych. Warunki nadzwyczaj 
korzystne, zar. można do kilkadz. 
marek dziennie. Do wyboru od- 
dać możemy szereg dzieł bardzo 
pok., które dostar. na drobne spł. 
Szczegóły bezpł. Zigł. pod adres. 
Księg. Wydawn. Polska, Poznań 

Posen, Gr. Gerberstr. 37. 

Dominium Grembanin 
p. Kępno. Kempen i. P. poszu- 
kuje od 1 kwiet. 1910 zdatnego 

kowala 
na wysoką pensją i ordynarją. 

żon. 28 lat licz. egzam 
w kuciu koni, znaj. się 

NOWA dokł. na wszelk. repar. 
maszyn roln. poszuk. miejsca od 
1. 4.40. Władysł. Pawlak, 

Budziłowo poczta Miłosław. 

Pannę 
do stroju kapel. biegłą w swem 
zawodzie potrz. na sezon latowy 
Zgłoszenia zaraz 
w. Muszytiski, Kłecko, Kietzko. 

Kaw. w starszym wieku, kupiec 
właściciel kamieniczki i kilku tyś. 
mk. zaoszczędzonej gotówki szuka 

towarzyszki życia. 
Panienki w starszym wieku, ma- 
łego wzrostu, skromne i gospod. 
chociaż bez majątku, raczą z całem 
zauf. nad. of. ilemożn. z fot. do 
eksped. Wielkopol. pod nr. 177. 

Pomocnika 
starszego, pilnego potrzebuje od 
1 lutego na 80 tal., wolne utrzy- 

manie Ogród Samostrzel 
Zgłosz. przyjmuje F. MAZUR. 

Młodego pomocnika 
który ukończył 3-letnią naukę 

w ogrodnictwie, mogę polecić od 
1 lub 15 lutego. 179 

Syn uczciw. rodziców, maj. chęć 

wyuczenia się ogrodn, 
potrzebny od 1 lutego 1910 do 
ogrodu hrab. Jarogniewice 
p. Czempinem. Zglosz, przyjmuje 

St. Matuszewski, ogrodnik 

ME 
żon. 33 lata licz., posiadający do- 

bre świad., znający się dokładnie 

na swem zawodzie i na chowie 
bażantów,poszukujeposady 
od 1.4.10. Zgłoszenia do eksp. 
Wielkopolanina pod nr. 169. 

Wiödarz 
z zaciężnikiem, ebeznany z ob- 

robką buraków, także doskonały 

s elmach 
z'zaciężnikiem potrzeb. od 1. 4. 10. 

Zgłoszenia piśm. przyjmuje 
Dom. Złotniki — Gutfelde 

p. Gonsawa. 

Dom. Gierłachowo p. Bo- 
janowo potrzebuje od 1 kwietnia 
1910 dobrego 176 

kowala 
z uczniem na dwa folwarki, 

musi przytem rozumieć prowa- 

dzić piec parowy przy mleczarni. 

ńował 
maszyn. poszuk. miejsca z 2 po- 

mocnikami od 1. 4. 1910., który 
prac. 10 lat w jed. dom. w 38 r. 
życia, egzamin. w kuciu koni. ,z 

powodu, rozparcelowania dominii 

szuka innej posady. Zgł. przyjm. 

Klecha, kowal. Kluczewo Post 

Bucz. p.Śmigielski. Kr. Schmiegel. 

Poszukuje się do destylacji 

dzielnego doświadczonego 

podróżujdce6o 
z branży zaraz lub od 1 lutego 
br. Gdzie, wskaże eksped. Wiel- 
kopolanina pod nr. 118. 

Artubuty hydieniczne 
najnowszy katalog z polec. 

wielu lekarzy i prof. przesyła gra- 
tis i franko Hi. Umger, fabryka 
towarów gumowych. Berlin N. W 

Friedrichstr. 91[92 

mm Jezli Szan. Pani kupuje kawę słodową, to nie- 
De chaj raczy zważać na to, aby tylko naprawdę 

t | | otrzymać też prawdziwą Kathreinera kawę sło- 
r dową, a nie brać żadnej innej z tak wielu na- 

śladownictw, lub takiej kawy słodowej, która um 
Pr nawet luźno wyważaną bywa, a nie jest często 

niczem innem, jak tylko palonym jęczmieniem. 

Kathreinera kawa słodowa której rozpowszech- 
nienie z roku na rok przybywa, i nie będzie 
przez żadną inną kawę słodową co do dobroci 
i wyśmienitego smaku, .doścignioną. Nigdy 
takowa nie przyjdzie luźno wyważaną na sprze- 
daż. tylko w zamkniętych paczkach z wize- 

runkiem księdza Kneippa. 

ll 

Wenn Sie Walzfaffee einkaufen, dann achten 

Sie darauf, daj man Ihnen nur den echten 

Kathreiners Malzkaffe gibt und feine der vielen 

Nachahmungen oder gar lofe ausgewogenen Malz 

faffee, der oft weiter nichts wie gebrannte Gerfte tft. 

Hathreiners Walsfaffee, deffen Derbreitung 

von Jahr zunimmt, wird von feinem ane 

deren Malztaffee an Güte und Wohlgefhmad 

erreicht. Er fommt nie lofe ausgewogen 

zum Derfauf, jondern nur in gejdhlofjenen 

Pafeten mit Bild des Dfarrer Hneipp. 
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i catkowite wyprawy 
w wielkim wyborze po przystępnych 

cenach I ma dogodnych warnakaeł, 

Nakładem i drukiem Fr. €hocieszyńskiege w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Poznaniu. 
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